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Dwa Kongresy- 
dwie rezolucje 


U schyłku sierpnia odbyły się rów- 
mocześnie dwa kongresy w Warsza- 
wie: Polskiej Partii Socjalistycznej 
i Stronnictwa Pracy. Oba kongresy 
stojące przecież na różnych platfor- 
mach politycznych powzięły prawie 
że jednomyślne rezolucje, które na- 
leżałoby w społeczeństwie naszym 
utrwalić. Dotykają one różnych 
spraw dzisiejszej Polski, na które do 
niedawno jeszcze różne były poglądy 
i różne wypisywano recepty na 'tę 
czy inną dolegliwość. 

Stosunek do naszych dwóch sąsia- 
dów rezolucje omawiają w sposób 
następujący. k 3 

„PPS stoi niezmiennie na stanowi- 
sku, że podstawą polskiej polityki 


pomoc i przyjaźń. 
PPS pomna Swego sąsiedztwa z 


Rzeszą Niemiecką, stoi na stanowi- 


sku popierania tych wszystkich kro- 
ków, które pomogają istotnej demo- 


htycznego w Niemczech, oraz takich 
projektów ustalenia granic Niemiec 


na północy, zachodzie i południu — B raz ujmując go w ay maht 
granice na wschodzie z Polską zo- fi 
stały już ustalone w Poczdamie — 8 
które będą utrudniać niemiecką im- $ 
a ułatwiać g 
pokój sąsiadom § 


perialistyczna agresję, 
obronę miłującym 
Rzeszy”. 

„Rada Naczelna Stronnictwa Pra- 
cy z ubolewaniem stwierdza, że w 
ostatnich czasach pojawiły się pró- 
by na terenie międzynarodowym 
podważania naszych granic zachod- 
nich, co bezpośrednio godzi w tnteres 
narodu t państwa polskiego. Próby 
te, jak również sugestie, wypływa- 
jące z tych samych ośrodków dyspo- 
zycyjnych odnośnie stosunków w 
państwie polskim, jak i w Stronnic- 
twie Pracy, oparte są na tendencyj- 
nie kłamliwych informacjach w celu 
zmącenia atmosfery przyjaźni po- 
między trzema mocarstwami a Pol- 
ską. 

Rada Naczelna wyraża głębokie 
przekonanie, że rząd polski w sposób 
należyty wyświetli te sprawy i na- 
ród polski w atmosferze przyjaźni i 
współpracy ze Związkiem  Radziec- 
kim i mocarstwami zachodnimi bg- 
dzie mógł w spokoju kontynuować 
dzieło odbudowy państwa. 

Stronnictwo Pracy, z racji swojej 
tradycji nieustępwej walki z napo- 
rem germańskim, twardo podkreśla 
swoje stanowisko w sprawie granic 
zachodnich, stwierdzając, że w tej 
sprawie cały naród polski gotów jest 
na wszelką ostateczność”. 

Tę samą równorzędną postawę u- 
jętą innymi słowami zajdujemy w 
rezolucjach w sprawie jedności na- 
rodowej. 
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Gdzie stacjonują obce wojskać 


gZ 


Rady Hez 


ŚE©CZERŃSŁWE 


NOWY JORK  (Obsł. wł.). Wczo- 
rajsze posiedzenie Rady Bezpieczeń- 
stwa stało się znów ośrodkiem zain- 
teresowania politycznego. 

Na ręce przewodniczącego wpły- 
nął wniosek złożony przez ambasado- 
ra Gromyko, w sprawie stacjonowa- 
nia wojsk obcych na terenach naro- 
dów zjednoczonych. 

Na poparcie swego wniosku amba- 
sador Gromyko wypowiedział dłuższe 
oświadczenie popierając swój wnio- 
sek stwierdzonymi faktami, że nie- 
które państwa przy pomocy swych 
baz i sił wojskowych usiłują wywie- 
rać wpływy na sprawy wewnętrzne 


„tego czy innego narodu. Oskarżenie 
; At > Jo" to skierowane było przeciwko W. 
zagranicznej jest sojusz ze Zwiągz- ý 
kiem Radzieckim, oparty o nowe ğ 
granice Polski na wschodzie, półno- g 


cy i zachodzie, jako też o wzajemną B przedstawiciel. W. Brytanii 


osłabić moc wniosku radzieckiego. 


Brytanii i St. Zjednoczonym. 

W odpowiedzi na cierpkie uwagi 
delegata radzieckiego zabrał głos 
chege 


Przewodniczący, delegat Polski 
Lange prosił o nieprowadzenie dy- 


śskusji przed umieszczeniem sprawy 
j j na porządku dziennym. 
kratyzacji życia gospodarczego i po- | 


Kiedy sprawa została do porządku 


į dziennego wstawiona delegat radziec- 


ki sformułował swój wniosek jeszcze 


komisji do PPE 


1) W jakich miejscach z wyjąt- 
kiem terenów okupacyjnych znajdu- 
ją się siły wojskowe i w jakiej ilości? 

2) W jakich miejscąch utworzone 
zostały bazy morskie i łotnicze oraz 
stan ich efektów ? 


3) Informacje winny być podane 
według stanu z dnia 1 sierpnia r. b. 

Na tym posiedzenie odroczono. By- 
ło ono jednym z najdłuższych posie- 
dzeń Rady Bezpieczeństwa. 


W. Brytania popiera Zw. Radziecki 


w sprawie odszkodowań 


|z Konferencii Pokojowej | 


PARYŻ (Obsł. wł.). Na wczoraj- 
szym posiedzeniu komisji gospodar- 
czej w sprawie traktatu z. Włochami 
była omawiana sprawa odszkodowań 


wojennych na rzecz ZSRR, który za- ' 


żądał 100 milionów dolarów. 

W sprawie tej zabrał głos delegat 
W. Brytanii, który oświadczył, że wo- 
bec ogromu strat jakie Rosja ponio- 
sia odszkodowania nie są za wysokie. 

Na komisji w sprawie traktatu z 
Finlandią omówiono szczegółowo 11 
punktów z pośród 15, przekazanych 


SS WKGiSGiÓjE oskar? 


NORYMBERGA (Obsł. wł.). Pro- 


j kurator Taylor w swym ostatnim os- 
į karżeniu obalał punkt za punktem 


twierdzenia obrony, jakoby oskarże- 


Decyzja w sprawie 


Palatynatu i Nadrenii 


BERLIN  (Obsł. wł.). Głównodo- 
wodzący okupacyjną strefą francuską 
w Niemczech gen. Kónig złożył na 
Komisji Międzynarodowej w Berlinie 
oświadczenie, w którym oznajmił, że 
Francja przystępuje do utworzenia 
samodzielnego państwa niemieckiego 
na terytorium Palatynatu i Nadrenii 
ze stolicą w Moguncji. Zarząd pań- 
stwem będzie spoczywał w ręku niem- 
ców pod kontrolą Francji. 


„CKW PPS powinien dążyć do 
osiągnięcia w kraju spokoju i stabi- 
lizacji wewnętrznej na gruncie no- 
wej rzeczywistości. 

Rada Naczelna aprobuje ponowną 
próbę stworzenia bloku wyborczego 
wszystkich stronnictw demokratycz- 
nych na gruncie nowej rzeczywisto- 
ści, PPS jest przeciwna rządom mo- 
nopartyjnym, PPS nie widzi potrze- 
by dążenia w Polsce do dyktatury 
jednej partii lub klasy“. 

„Naród polski — mówi rezolucja 
Stronnictwa Pracy — w dobie budo- 


ni byli tylko marionetkami Hitlera. 

Oskarżeni brali z entuzjazmem 
udział we wszystkich poczynaniach 
Hitlera i stworzyli olbrzymią machi- 
nę wojenną dla podbicia Europy. 

Oskarżeniu temu z wielkim zainte- 
resowaniem przysłuchiwali się Keitel 
i Jodl, bowiem w głównym rzędzie 
przemówienie oskarżycieła miało ich 
na wieków A 


Na komisji w sprawie traktatu z 


‘Rumunią postanowiono na następne 


zebranie poprosić przedstawiciela 
Węgier, który ma złożyć swe wyja- 
śnienia dotyczące granie rumuńsko- 
węgierskich. 


Wykrycie magazynu broni 


(Obsł. wł.). W. 
grocie koło Norymbergi policja ame- 


NORYMBERGA 


rykańska wykryła duży magazyn 
mundurów SS i wielką ilość broni au- 


„, tomatycznej. Jest to jak wynika ze 


szczegółowych poszukiwań magazyn 
dywizji SS dotychczas niezidentyfi- 
kowanej. 


W dniu święta Holandii 


WARSZAWA (Obsł. wł.). W dniu 
narodowego święta Holandii oraz ro- 
eznicy urodzin królowej Wilhelminy 
Prezydent Krajowej Rady Narodo- 
wej Bierut Bolesław wysłał depeszę 


gratulacyjną. 


WARSZAWA (Obsł. wł.). Ośrodek 
akademicki znajdujący się na wyspie 
Wołyń przyjmował u siebie gości w 
osobach premiera Osóbki-Morawskie- 
go i gen. Spychalskiego. Premier wy- 


wamia zasadniczych zrębów swojej 
państwowości oraz w obliczu ytu- 
acji międzynarodowej winien opierać 
się na przesłankach stworzenia w jak 
najszerszym pojęciu jednolitego fron 
tu. Stronnictwo Pracy tak w przesz- 
tości, jak i obecnie, nigdy nie prze- 
szkadzało i przeszkadzać nie będzie 
w tworzeniu jednolitego frontu na- 
rodowego, w którym interes poszcze- 
gólnych partii podporządkowany być 
musi idei dobra ogólnego". 
Stwierdzić trzeba z całym uzna- 
niem, że partia socjalistyczna i par- 


Premier wśród 


studentów 


głosił przemówienie  naświetlające 
obecną sytuację polityczną a następ- 
nie udzielił odpowiedzi na pytania 
akademików dotyczące różnych 
spraw. 


tia chrześcijańsko-społeczna, która 
za naczelne swoje zadanie uważa re- 
prezentację ruchu katolickiego, zna- 
lazły wspólny język dla dobra ogól- 
nego, dla dobra Narodu i Państwa. 

Horyzont polityczny wewnętrzny 
do tego czasu zachmurzony zaczyna 
się wyjaśniać. 

Takiemu postawieniu sprawy całe 
społeczeństwo musi przyklasnąć, bo 
2a tym idzie spokój, ład, dobrobyt i 


_ potęga Ojczyzny. 


A. Turczynowicz. 
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W środę, dnia 28 sierpnia odbyła 
się konferencja prasowa zwołana z 
inicjatywy Przewodniczącego Komi- 
tetu Wykonawczego Naczelnej Rady 
Odbudowy m. st. Warszawy, gen. dy- 
wizji Mariana Spychalskiego. Na 
konferencji przedstawiono dzienni- 

cełe, zadania i organizację 
rozpoczynającego się w dniu 1-go 
września „miesiąca odbudowy War- 
szawy“. 

Po przedstawieniu  dotychczaso- 
wych osiągnięć, dzięki którym umoż- 
liwiono Warszawie spełnianie funkcji 
stolicy, — gen. Spychalski zrefero- 
wał sprawę miesiąca odbudowy War- 


„Rada Naczelna Odbudowy War- 
szawy zdecydowała, aby miesiąc 
wrzesień, w którym Hitler dokonał 
zniszczęnia miasta poraz pierwszy 
oraz zademonstrował  barbarzyń: 
stwo wojny, był w kraju i zagranicą 
stałym miesiącem odbudowy War- 
szawy. Wrzesień — mówił gen. Spy- 
chalski — będzie przypominać zaw- 
sze światu grozę hitleryzmu, której 
Warszawa jest najjaskrawszym przy- 
kładem'". : 

Wskazując na ofiarność społeczeń- 
stwa na cele Pożyczki Odbudowy 
Kraju gen. Spychalski skreślił pro- 
gram organizacyjny „miesiąca od- 
budowy“, wyrażając wiarę w wielką 
ofiarność społeczeństwa zjednoczo- 


nego wokół dzieła odbudowy i budo- 


wy stolicy kraju. W dniu 1 września 
wypuszczone zostają obligacje daru 
narodowego na odbudowę Warszawy 
w odcinkach po 50, 100, i 1000 zło- 
tych. Poza tym zorganizowane zo- 
staną w całym kraju w ciągu pięciu 
niedziel września zbiórki uliczne oraz 
imprezy, z których dochód przezna- 
czony będzie na odbudowę stolicy. 
Teatry, kina i t. p. zostaną zobowią- 
zame do przeznaczenia dochodu z jed- 
nego dnia na rzecz odbudowy War- 
szawy. Dla spopularyzowania tych 
zadań wydana zostaje odezwa i pla- 
kat, rzucające hasła: „Cały naród 
odbuduje Warszawę”, „Odbudowując 
stolicę każdy odbudowuje swój dom“‘ 

„I tak, jak w walce o wyzwolenie 
— oświadczył gen. Spychalski — 
każdy Polak dał swój wkład krwi i 
spełnił obowiązek Polaka, tak dzi- 
siaj w walce o istnienie stolicy, obo- 
wiązkiem jego jest świadczyć na od- 
budowę Warszawy. Tą miarą będzie 
się mierzyć dzisiaj jego wartość i 
patriotyzm. Warszawę musi odbudo- 
wać cała Polska“. 


ŚWIADCZENIA 
NA OKREŚLONE CELE 


Szczegółowych wyjaśnień dotyczą- 
cych organizacji akcji wrześniowej 
udzielił Przewodniczący Naczelnego 
Komitetu Odbudowy Warszawy, czo- 
„łowy organizator PPOK ob. dyr. Ko- 
ściński. 

Ofiarność społeczną ujął Naczelny 
Komitet 
normy świadczeń, do których zobo- 
wiązane zostają poszczególne grupy 
zawodowe. Normy te zostały ustalo- 
ne i zatwierdzone przy udziale przed- 
stawicieli poszczególnych grup spo- 


łeczeństwa, przy czym każda z tych 


grup składa swą daninę na rzecz 


' określonego, bliskiego sobie celu bu- 


dowy. Technicznie akcję przeprowa- 
dzą komitety odbudowy Warszawy 


© wszystkich szczebli, powstałe z prze- 


budowy powołanych swego czasu ko- 
mitetów Premiowej Pożyczki Odbu- 
dowy Kraju. 

Tak więc: wszyscy chłopi z gospo- 


Odbudowy Warszawy w . 
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Warszawę musi odbudować 


cała, Poi ska 


darstw do 3 ha ofiarować mają na 
rzecz odbudowy Warszawy równo- 
wartość 10 kg. żyta, z gospodarstw 
od 3—10 ha równowartość 7 kg. z 
ha, wreszcie z gospodarstw powy- 
żej 10 ha równowartość 10 kg. z 
hektara. Ofiary przeznaczone zosta- 
ją na wzniesienie w Warszawie „Do- 
mu Chłopa“. W gmachu tym przewi- 
dziane są sale zebrań, obszerny: ho- 
tel, świetlice i gospoda. „Dom Chło- 
pa* stanie najprawdopodobniej w 


pobliżu Dynasów lub na Tamce, albo - 


w Alejach Jerozolimskich w pobliżu 
Żelaznej. 

Rzemieślnicy, kupcy i przemysłow- 
cy mają zaofiarować 7 proc. podatku 
obrotowego od sumy podatkowej wy- 
znaczonej za 7 pierwszych miesięcy 
roku 1946. Te pieniądze obrócone zo- 
staną na budowę Instytutu Rzemieśl- 
niczego i hal targowych. 

Robotnicy i urzędnicy złożą na 
rzecz odbudowy Warszawy po 100 zł. 
od osoby Z przeznaczeniem na budo- 
wę siedziby reprezentacyjnej Ko- 
misji Centralnej Związków Zawodo- 
wych i budowę domów mieszkalnych. 
Dom Związków Zawodowych pomie- 
ści biura, sale zebrań, hotel i t. p. 
Stanie on w pobliżu Skarpy w rejo- 
nie Krakowskiego Przedmieścia. Do- 
my mieszkalne będą wybudowane w 
rejonie ulicy Madalińskiego na Mo- 
kotowie. 

Osobną grupę zobowiązaną do da- 
niny na rzecz odbudowy Warszawy 
stanowią wolne zawody. Zaliczono 
do nich lekarzy dentystów, wetery- 


narzy, adwokatów i notariuszy, mier 
niczych, obrońców sądowych, inży- 
nierów, dziennikarzy, literatów, -ar- 
tystów, plastyków, pomocnicze za- 
wody lekarskie i t. p. Wolne zawody 
poniosą świadczenia w wysokości od 
1000 do 5000 złotych. Poszczególne 
grupy zawodowe zaofiarują swe pie- 
niądze na bliskie cele. Tak np. leka- 
rze wpłacać będą pieniądze na rzecz 
budowy „Domu Zdrowia“. Dom taki 
mieszczący przychodnie, poradnie i 
kąpielisko, stanąć ma przy ul. Mada- 
lińskiego na Mokotowie. Adwokaci, 
prawnicy i sądownicy złożą swe 
świadczenia z przeznaczeniem na bu- 
dowę Sądu Najwyższego. Przewi- 


dziana jest odbudowa na ten cel pa- 


łacu Krasińskich lub pałacu Paca. 
Inżyn. odbudowywać będą swymi 
ofiarami Politechnikę. Przewidziany 
jest tu remont części dawnych gma- 
chów. Dziennikarze i literaci na 
„Dom  Pisarza*, w którym znajdą 
pomieszczenie biblioteki i czytelnie, 
sale zebrań, gospoda, hotel i biura 
związku. 

Artyści teatrów mają złożyć da- 
ninę po 500 zł. na odbudowę teatru 
w Warszawie. Przewidziano remont 
teatru Narodowego w kompleksie 
teatrów na placu Teatralnym. Ofice- 
rowie Wojska Polskiego złożą daninę 
po 100 zł. a szeregowi po 10 zł. z 
przeznaczeniem na budowę „Domu 
Wojska Polskiego“. Przewidziana 
jest odbudowa i rozbudowa pałacu 
Kronenberga. W „Domu Wojska“ 
znajdą pomieszczenie sale świetlico- 
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we, widowiskowe, biblioteki i audy- 
toria. 

Świadczenia 100-u złotowe wnieść 
mają również księża świeccy. Pienią- 
dze przez nich złożone pójdą na od- 
budowę katedry lub innego ze wska- 
zanych przez władze duchowne war- 
szawskich kościołów. 

Studenci złożą po 20 złotych z prze- 
znaczeniem na Dom Bratniej Pomo- 
cy, gdzie pomieszczą się bursa, sale 
zebrań, sale gimnastyczne, jadłodaj- 
nia i t. p. 

Do ofiar na rzecz Warszawy we- 
zwana zostanie również młodzież 
szkolna. Norma świadczeń wynosi tu 
zaledwie 5 zł. od ucznia z przezna- 
czeniem na atrakcyjny dla młodzie- 
ży cel — powołanie znowu do życia 
Ogrodu Zoologicznego w Warszawie. 

Realizacja tych obiektów będzie 
zasadniczym osiągnięciem w dziele 
budowy nowej Warszawy. 


BUDOWA NATYCHMIAST 


Szczegółowych wyjaśnień udzielali 
zebranym inż Stanisław Albrecht i 
sekretarz Stołecznego Komitetu Od- 
budowy Warszawy ob. Kamiński. 
Plany gmachów, które powstać mają 
z ofiarności społeczeństwa w okresie 
akcji wrześniowej są już opracowane 
przez Wydział Urbanistyki BOS-u. 
Ich realizacja rozpocznie się natych- 
miast tak, aby w okresie dni 'wrze- 
śniowych w roku 1947 można było 
przedstawić społeczeństwu na jakie 
prace zostały użyte zebrane w tego- 
rocznej akcji pieniądze. 


Pani Goering bawi sie 


Korespondent „Głosu Robotnicze- 
go“ donosi, że w Tepernsee, nad je- 
ziorem Bodeńskim bawi „Śmietanka' 
hitlerowska. Znalazły się tutaj żony 
zbrodniarzy wojennych, sądzonych w 
Norymberdze. Przebywa tutaj na ku- 
racyjnym odpoczynku pani Greiser, 
pani von Pappen i inne damy. Rej je- 
dnakże wodzi pani Emma Goering — 
małżonka“ głównego zbrodniarza z 
Norymbergi — Hermana Goeringa. 

Głównym opiekunem i troskliwym 
przyjacielem małżonek wielkich zbro- 
dniarzy hitlerowskich jest niejaki 
Steppacher — osobisty przyjaciel 
Hitlera i Goeringa. 

Huczny tryb życia i nieliczenie się 
z kosztami zabaw i przyjęć — zwró- 
ciły uwagę policji na Steppachera, u 
którego też w końcu przeprowadzona 
została szczegółowa rewizja. 

Rewizja dała nadzwyczajne wyniki. 
W mieszkaniu Steppachera znalezio- 
no cały magazyn broni i amunicji — 
ponad dwa miliony marek niemiec- 
kich, całe skrzynie złota — oraz scho- 
wane pieczołowicie złote odznaki par- 
tii hitlerowskiej. 

Na wieść o wynikach rewizji pra- 
sa bawarska domaga się jednogłośnie 


przeprowadzenia rewizji w domu pa- 
ni Emmy Goering, której mąż był 
jednym z największych  kolekcjone- 
rów złota i brylantów. 

Jednakże rewizji u Emmy Goering 


Jednoosobowy samochód 


za 388.— marek 


BERLIN (ZAP). Twórca znanego 
małego „Hanomaga*, inż. Boehler, 
pokazał na wystawie w Salgau samo- 
chód jednoosobowy. Samóchód jest 
wyposażony w motor jednocylindro- 
wy, dwutaktowy, a 50 cm’, z napę- 
dem na lewe tyme koło. Rozrusznik 
ręczny znajduje się jak w  „Hano- 
magu“ obok siedzenia. Waga własna 
wozu wynosi 100 kg. Najwyższa szyb- 
kość 50 km. na godzinę przy użyciu 
2 litrów mieszanki. 


Konstruktor zrezygnował z wszy- 
stkich niekoniecznych _wyposażeń. 
Nie ma drzwi, wycieraczek, wskaźni- 
ków, koła zaporowego itp., a sam sa- 
mochód jest niezbyt obszerny. Cena 
samochodu wynosi 385 marek. 


Makabryczny Proces 


KRAKÓW (Obsł. wł.). W dalszym 
ciągu procesu Amona Goetha zezna- 
wali świadkowie opisując szczegóło- 


,„ wo makabryczne czyny oskarżonego. 


Omówiono likwidacje obozu w 
Trzebini, który został zlikwidowany 
natychmiast po inspekcji dokonanej 
przez Goetha, masowe wymordowa- 
nie 700 Żydów; mordowanie kalek i 


starców, wymordowanie kobiet cię- 
żarnych i t. d. 

Jeden ze świadków b. policjant ży- 
dowski opisał likwidację obozu w 
Rzeszowie. Pierwszego dnia likwida- 
cji wyniósł z obozu ponad 200 tru- 
pów. 

Dzisiaj dalszy ciąg tego makabry- 


<znego procesu. 


jeszcze nie przeprowadzono. Była 
„gwiazda** teatrzyków berlińskich 
nadal paraduje w strojach kapiących 
od kosztowności i złota. 


(Czekamy na polskie samochody w 
podobnej cenie — red. ZAP). 


Wznowienie 


Gazety Olsztyńskiej 


POZNAŃ (ZAP). Z inicjatywy 
Polskiego Związku Zachodniego zo- 
stanie w najbliższym czasie wznowio- 
na „Gazeta Olsztyńska, czołowy: or- 
gan Polactwa na Mazurach i Warmii. 
„Gazeta Olsztyńska“ zaczęła wycho- 
dzić w roku 1887, założona przez 
Warmiaka Jana Liszewskiego. Dłu- 
goletnim redaktorem i wydawcą ,„Ga- 
zety Olsztyńskiej" był Ś. p. red. Se- 
weryn Pieniężny, bestiałsko zamor- 
dowany przez Niemców w obozie pod 
Królewcem. Ostatni numer „Gazety 
Olsztyńskiej“ ukazał się 25 sierpnia 
1939 r. 

„Gazeta Olsztyńska“, czołowy or- 
gan Polaków-katalików na terenie b. 
Prus Wschodnich, ukazywać się bę- 
dzie w Olsztynie tymczasowo dwa ra- 
zy w tygodniu, nakładem Polskiego 
Związku Zachodniego, spadkobiercy 
tradycji Związku Polaków w Niem- 
czech. Jako mutacja „Gazety Ol- 
sztyńskiej“ wznowiony zostanie ty- 
godnik „Mazur“, pismo Polaków- . 


ewangelików. 
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GAZETA KUJAWSKA 


==RUTM KUJALU== 


Pow. włochaawsika 


DO ABONENTÓW RADIOWYCH. 


Abonenci radiowi proszeni są o uisz- 
czanie w terminie do dnia 15 bm. 
opłaty. obonamentowej za m. wrze- 
sień — przy jednoczesnym okazaniu 
pokwitowań z ostatniej wpłaty. 

* Przyjmowanie opłat abonamento- 
wych i rejestracji nowych abonentów 
oprócz radiowęzła we Włocławku 
przeprowadzają radiowęzły: w Przed- 
czu, Lubieniu, Czerniewicach, Brze- 
ściu Kujawskim, Kowalu i Lubrańcu. 

W wypadku nieuiszczenia opłat 
abonamentowych w oznaczonym ter- 
minie pobierane będą opłaty za 
zwłokę. (md.). 


CZERNIEWICE. 


WPADŁ NA DRZEWO. Z nieusta- 
lonych dotychczas powodów, prowa- 
dzący maszynę ciężarową Marcin 
Mroczkiewicz, niedaleko od Czernie- 
wic, wpadł maszyną na drzewo, odno- 
sząc ciężką kontuzję. 

Ofiarę wypadku przewieziono do 
szpitala św. Antoniego we Włocław- 


Maszyna została poważnie uszko- 
dzona. (md.) 


MICHELIN. 


MIŁOŚNICY OSIEDLA MICHE- 
LIN. W Michelinie odbyło się zebra- 
nie organizacyjne „Towarzystwa Mi- 
łośników osiedla Michelin". 

Zebranie zagaił ob. Feliks Korycki. 
Na przewodniczącego wybrano ob. 
Eugeniusza Różańskiego, na aseso- 
rów ob. ob. Edwarda Fryszkowskie- 
go i Jana Zgodzińskiego, na sekreta- 
rza — Anatola Smolkę. 

Opracowany przez ob. ob. E. Fry- 
szkowskiego, F. Koryckiego, J. Ła- 

- komskiego, S. Olszowskiego, E. Ró- 
żańskiego i A. Smolkę statut Towa- 
rzystwa został przyjęty i podpisany. 

Z kolei wyłoniony został Zarząd 
Towarzystwa oraz powołano Komisję 
Rewizyjną. 

Na wniosek członka — założyciela 
ob. F. Koryckiego uczczono przez 
powstanie i l-o minutową ciszę pa- 
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mięć pomordowanych przez niemców 
w obozach koncentracyjnych i pole- 
głych na polu chwały współobywate- 
li, którzy byli pionierami założenia i 
rozwoju osiedla Michelin. 

"M. in. postanowiono aby nowoobra- 
ny Zarząd Towarzystwa jaknajszyb- 
ciej odbył pierwsze zebranie, na któ- 
rym winno być wybrane Prezydium. 

Następnie uchwalono, aby Zarząd 
szybko załatwił formalności rejestra- 
cji Towarzystwa i opracował budżet 
na okres do dnia 31 grudnia br. 

Postanowiono również polecić Za- 
rządowi i komisji rewizyjnej przepro- 
wadzić akcję propagandową w kie- 
runku zjednania Towarzystwu jak 
największej liczby członków. 

Kto chce znaleźć ciszę, spokój i 
zdrowe powietrze winien bezwzględ- 
nie nabyć sobie działkę w Michelinie. 

Cena działki jest o 10% niższa od 
wartości przedwojennej. Sprzedaż 
działek została wznowiona. 

Wyczęrpujących informacji udzie- 
la ob. Feliks Korycki zam. w Miche- 
linie. (md.). 


Paw. Jigme ii 
CYPRIANKA. 


UCIEKŁY 2 NIEMKI. T. Siko- 
ra, zam w Cyprjance, strażnik Straży 
Przemysłowej w m. czerwcu br. przy- 
prowadził do cukrowni w Chełmiey 
16 internowanych niemców na szcze- 
pienie tyfusowe. Niemcy  przydziele- 
ni byli do pracy przez Obóz Pracy w 
Potulicach. 

Po kilku godzinach okazało się, iż 
2 niemki Helena Zielke i Adolina 
Franz, zdążyły w międzyczasie ulot- 
nić się. 

Wszelkie poszukiwania nie dały 
definitywnych wyników. Władze po- 
ciągnęły Sikorę do odpowiedzialności 
karnej za zaniedbanie obowiązku do- 
kładnego pilnowania powierzonych 
jego pieczy robotników niemieckich. 

Sikora niebawem stanie przed Są- 
dem Okręgowym we Włocławku. 

(md.). 


Xronika 


Kino „BAŁTYK* 
Beztroskie lata 
film produkcji rosyjskiej 


Kino „POLONIA* 
Co mój mąż robi w nocy 


Teatr Ziemi Kujawskiej 
nieczynny 


Stefana 


Dzisiaś 
poniedziałek 
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WRZEŚNIA 


Kaiendarzy słowiański 
Witomysła 


Słońce 
wschód o godzinie 4.48 


Kr. węg. zachód s godzinie 1823 


KARETKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO PCK Włocławek. W godzinach biurowych: 


Centrala 
Noclegowy PCK, Przedmiejska 1, tel. 15-41. 
DYŻURY APTEK: Daiś pl. Dąbrowskiego 


Gzy ozy a s i ia 


Twój największy 


PCK, Piusa XI Nr. 8, tel. 13-32 W godzinach pozabiurowych i w uocyć Dom 


Lek. dyż. dr Makochoński, Kilińskiego 7a. 
Nr. tel. Straży Pożarnej — 12-34. 


wróg — POŽAR! 


W lusterku 


W dysza seemuysra sklepie 
Raz ktoś malował portret kobiety, 
wziął pędzel, farby, płótno, paletę. 

a że mu praca udała się znośnie, 
popadł więc w nastrój dosyć radosny. 


— Jak się podoba? — spytał banalnie — 

rzekła: „kolory nienaturalne“... 

A jednak — odparł — chcąc trafić najlepiej, 

farby kupiłem w tym, co Ty sklepie. 
Agapit. 


NA ZJAZD KONTROLI SPOŁE- 
CZNEJ. i 

Dnia 4 września br. w Bydgoszczy 
odbędzie się zjazd przewodniczących 
Komisyj Kontroli Społecznej miej- 
skich i powiatowych Rad Narodo- 
wych. 

Z Włocławka na zjazd udają się 
m. inn. ob. ob. J. Bojańczyk, Kozyra 
i L. Lewandowski. 

Na zjazd do Wojewódzkiej Rady 
Narodowej ma przybyć delegat Biu- 
ra Kontroli biur przy KRN. w War- 
szawie. 

Delegat KRN. na zjeździe wygłosi 
referat na temat kontroli społecznej. 
Przewodniczący poszczególnych miej- 
skich i powiatowych Rad Narodo- 
wych oraz przewodniczący komisyj 
złożą szczegółowe sprawozdania z 
działalności miejskich i powiatowych 
RN. i komisyj kontroli eaka" 

i : (md.). 


LUSTRACJA POW. RADY NA- 
RODOWEJ. 


Na terenie miasta bawił służbowo 
kierownik Wojewódzkiego Biura Ra- 
dy Narodowej ob. mgr. Rygielski. 

Ob. Rygielski dokonał lustracji 
biura włocławskiej Powiatowej Rady 
Narodowej. i 

Lustrator wyraził ździwienie, że 
wywieszona przy wejściu do Powia- 
towego Wydziału Samorządowego 
skrzynka zażaleń dla obywateli nie 
zawiera dotychczas żadnego piśmien- 
nego zażalenia. 

Kierownicy poszczególnych dzia- 
łów jak również ich pracownicy trzy- 
mają się ściśle zarządzeń władz 
zwierzchnich i z obywatelami postę- 
pują taktownie i dlatego nie ma do- 
tychczas żadnego na nich zażalenia. 

Jest to objaw bardzo pocieszający. 

(md.). 
. 


ZA NIELEGALNY ROWER. 


Jan Sypniewski, zam. we Wło- 


cławku (Południowa 1), od niezna- 
jomego osobnika nabył rower za 600 
zł. 

Przeprowadzone dochodzenie wy- 
kazało, że rower uzyskany został nie- 
legalną drogą. 

W związku z tym Sypniewski od- 
powiadał przed Sądem Okręgowym, 
który skazał go na 4 miesiące are- 
sztu. (md.). 


Po śmierci marszałka Piłsudskiego 


Nocna rozmowa prezydenta Mościckiego 
z. go Aleksandra FPsfStuci skccy 


Wypadki, które rozgrywały się za 
kulisami rządów drugiej naszej nie- 
podległości, nie przestają intereso- 
wać opinii publicznej. Ostatnio Z. 
Kielczewski na łamach „Tygodnia“ 
oświetla sprawę mianowania gen. 
Rydza-Śmigłego marszałkiem i Wo- 
dzem Naczelnym Armii Polskiej. 

Zdarzenia poprzedzające tę nomi- 
nację rozegrały się w nocy z 12 na 13 
maja. W nocy,której umarł Józef 
Piłsudski. Na zamku zjawił się wów- 
czas premier Sławek, donosząc Pre- 
zydentowi Mościckiemu o śmierci 
marszałka. Próbował on również w 
chwilę po przyniesieniu żałobnej wia- 
domości, sugerować, że b. Wódz Na- 
czelny armii polskiej życzył _ sobie 
widzieć na miejscu swego następcy 
generała Dąb-Biernackiego. 

— Mościcki zorjentował się w lot, 
że. była to kandydatura Sławka, a 

"więc grupy, która krzywym okiem 
patrzyła na zamek, a chwilami na- 
wet zupełnie wyraźnie parła do zmia- 
ny na stanowisku Prezydenta Rze- 

. czypospolitej. Ze spokojem odpowie- 

. dział więc premierowi: 


— Na razie, panie premierze, mu- 
szę się naradzić z panią marszałko- 
wą. Wiem, że zmarły marszałek czę- 
sto wywnętrzał się ze swych trosk 
przed swą małżonką. Zna ona dosko- 
nale jego bliskich i trafnie ich oce- 
nia. = 

Na tym rozmowa urwała się. Tej 
samej nocy Mościcki porozumiał się 
telefonicznie z p. Aleksandrą Piłsud- 
ską, powtarzając sugestie Sławka. 
Odpowiedź małżonki zmarłego mar- 
szałka brzmiała: 

— Nigdy z ust męża nie słyszałam 
o gen. Dąb-Biernackim jako kandy- 
dacie na Naczelnego Wodza. Często 
mówił o Rydzu-Śmigłym. Wspominał 
z żalem o załamaniu się Sosnkow- 
skiego. Był przekonany o wielkich 
talentach . Sikorskiego choć trakto- 
wał go jako 'odstępcę, ale o Dąb-Bier- 
nackim... 8 

Trzeba tu powiedzieć parę zdań o 
autorce tych słów. Aleksandra 
Szczerbińska, rodem z Suwałk, była 
wierną towarzyszką prac zmarłego 
marszałka jeszcze z okresu konspi- 
racji. Piłsudski poznał p. Aleksandrę, 


podówczas studentkę Kursów Han- 


dlowych H. Siemieradzkiej, w domu 
Perlów, gdzie mieszkała i cieszyła 
się ogromną sympatią. Stąd zrodziła 
się później pogłoska, że małżonka 
Piłsudskiego jest pochodzenia ży- 
dowskiego. 

Znajomość przerodziła się rychło 
w sympatię. Sympatia, połączona ze 
wspólną pracą w partii w złych i do- 
brych chwilach stworzyła małżeń- 
stwo, w którym ustawicznie przewi- 
jała się nić wspólnej pracy politycz- 
nej. P. Aleksandra Piłsudska otacza- 
ła swą przyjaźnią i opieką starych 
Piłsudczyków, — nie znosząc: nowo- 
kreowanych. Spośród „starych“ w 
późniejszym okresie jedynym wyjąt- 
kiem był Sławek, do którego czuła 
niczym właściwie nie uzasadnioną 
antypatię. Stąd ton odpowiedzi na 
pytanie Mościckiego i zapewnienie, 
że tę samą opinię zakomunikuje pre- 
mierowi Waleremu Sławkowi. 

Kandydatura Dąb-Biernackiego i 
cała gra Sławka była w tym momen- 
cie utrącona. Przed Mościckim sta- 
nęło pytanie: Rydz-Śmigły czy 


Sosnkowski? 

Z długich rozważań tej samej no- 
cy powstała decyzja Mościckiego: 
następcą będzie Rydz-Śmigły. 

Wpłynęło na to przede wszystkim 
owe „załamanie się“ Sosnkowskiego, 


o którym wspominała p. Aleksandra 
Piłsudska w rozmowie telefonicznej. 


Do szefa sztabu I Brygady przylgnę- 


ła etykieta „słabego człowieka* od 
czasu przewrotu majowego, gdy — 
nie cheąc ruszyć pułków poznań- 
skich na pomoc Piłsudskiemu — 
targnął się na swe życie. Tej „słabo- 
ści“ Piłsudski nie wybaczył mu do 


końca życia. Wszyscy  Piłsudczycy , 


odsunęli się od niego. 

Wzgląd drugi: Mościcki obawiał 
się Sosnkowskiego. Obawiał się jego 
ambicji politycznych, szykując się 
teraz po śmierci Piłsudskiego, do 
odegrania samodzielnie roli głowy 
państwa. Rydz wydawał mu się łat- 
wiejszy do kierowania. To przewa- 
żyło szalę decyzji. 

Nazajutrz przy trumnie zmarłego 
Marszałka spotkali się Rydz-Śmigły 
i Sosnkowski. Ten ostatni stanął na 
baczność przed generałem  desygno- 
wanym na Naczelnego Wodza. Ser- 
deczny uścisk dłoni był zakończe- 
niem tej sceny. Było to odnowienie 
starej przyjaźni i zarazem zaprosze- 
„nie do współpracy. 

Czy koło historii potoczyłoby się 
innymi torami, gdyby decyzja Mo- 
ścickiego wypadła odmiennie? Trud- 
no przypuścić. W każdym razie na- 
dzieje Mościckiego co do „posłusz- 
nej“ współpracy Rydza zostały za- 
wiedzione. 


cz: 
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Z ZAWODÓW PŁYWACKICH. 

Staraniem Powiatowej Rady Zw. 
Zaw. w ub. niedzielę na Wiśle, odby- 
ły się zawody pływackie o mistrzo- 
stwo m. Włocławka na rok 1946. 

Dzień pochmurny bez wiatru. Mi- 
mo to ul. Bulwary była zapełniona 
przez - społeczeństwo włocławskie, 
które doceniając piękny ' sport pły- 
wacki, przybyło obserwować styl i 
wyniki zawodników. 

W konkurencji dla chłopców od 
lat 12 do 16 na 100 mtr. styl dowolny 
I m. zajął Antoni Kaźmierczak (szko- 
ła powszechna Nr. 4) w czasie 0,52 s., 
II m. Zbigniew Makuch (szk. pow. 
Nr. 2) 0,58; III m. Bogusław Ptasz- 
nik 0,58,3. 

W konkurencji dla starszych na 
150 m. styl klasyczny: I m. Michał 
Wasilewski w czasie 1,25 s., II m. 
Aleksander Sławiński 1,27,4 (Państw. 
Gimn. Mech.), III m. Ireneusz God- 
lewski 1,27,5 (P. G. Mech.). 

W konkurencji dla starszych na 
150 mtr. styl dowolny: I m. Lucjan 
Pokorski w czasie 1,21,2 s. (Państw. 
Gimn. Z. K.), II m. Lech Lewandow- 
ski 1,27 (Klub Pow. Spółdz. Roln.), 
DI m.' Henryk Grudziński 1,28,1 s. 
(Celuloza). 

W konkurencji na 200 mtr. crau 
lem: I m. Lech Ziółkowski w czasie 
2,3,1 (TUR), II m. Zbigniew Sochac- 
ki 2,9,2 s. (ZWM). 

W konk. na 500 mt. styl dowolny: 
I m. Antoni Kazimierczak w czasie 
5,5 s. (Szk. powsz. Nr. 11), II m. Lu- 
cjan Pokorski 6 m. (ZHP), III m. 
Aleksander Sławiński 6,8 s. (Gimn. 
Mech.). ; c 

W konk. na 3000 mtr. I m. Andrzej 

Chojnacki 48,50 (Państw. Gimn. Z. 
K.), II m. Stanisław Zabłocki 50,22 
(P. G. Z. K.), III m. Maciej Kensik 
52 m. (Państw. Gimn. Mech.). * 
, Zawodnicy którzy zdobyli I, II i III 
miejsce otrzymali nagrody w posta- 
ci żetonów i dyplomów. Oprócz po- 
wyższych nagród 3 najlepszych zawo- 
dników otrzymało nagrody w postaci 
hamaka (Kazimierczak), tort (A. 
Chojnacki) puszkę lakieru (M. Wa- 
silewski). 

W czasie zawodów przygrywała or- 
kiestra Straży Pożarnej. 

Po zakończeniu zawodów do spor- 
towców i licznie zebranej publiczno- 
ści, przemówił prezes Pow. Rady Zw. 
Zaw. ob. Z. Bartosiewicz, podkreśla- 
jąc, że tego rodzaju imprezy sporto- 
we rozwijają wśród młodzieży doda- 
tnie cechy charakteru tak potrzebne 
obecnie naszemu narodowi. 

Na zakończenie mówca złożył ser- 
deczne podziękowanie w imieniu 
świata pracy w pierwszym rzędzie 
komendantowi garnizonu ob. płk. Pi- 
lińskiemu za wydanie polecenia swym 
żołnierzom aby udzielili jaknajdalej 
idącej pomocy przy zorganizowaniu 
zawodów pływackich; (żołnierze plu- 
tonu łączności i saperów -czuwali w 
łodziach podczas zawodów). 

Milicji Obywatelskiej, inż. Statkie- 
wieęzowi, dyr. fabr. „Nobiles“, dyr. 
fabryki pasów, dyr. fabr. Fajansu, 
Związkom, redaktorowi Gazety Ku- 
jawskiej, orkiestrze Str. Pożarnej, 
Tow. Wiośl. i komisji sędziowskiej w 
osobach: ob. ob. J. Bojańczykowi, 
dyr. Rumińskiemu, por. Pawłowi- 
czowi, ppor. Dyżewskiemu, ppor. Fa- 
lenczykowskiemu, Bortnowskiemu i 
ppor. Jakubowiczowi. 

Z kolei przemówił prezes RN. ob. 
J. Bojańczyk, który zaznaczył, iż 
uzyskane wyniki są zupełnie dobre. 
Jednocześnie podkreślił olbrzymie 
znaczenie wychowania pływackiego 
wśród społeczeństwa, a w szczególno- 
ści wśród młodzieży. 

Apelem, aby obecne zawody stały 
się zachętą do uprawiania sportu 


Redakcja i Admioistracju: Włocławek, ni. Brzeska 4, 
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przez szerokie masy społeczeństwa 
włocławskiego, zakończył swe prze- 
mówienie. 5 
Na zakończenie przy dźwiękach 
marsza ob. J. Bojańczyk i kierownik 
zawodów ob. kpt. J. Koziński, wrę- 
czyli nagrody zawodnikom. i 
Organizatorom należy się uznanie. 
Miłośnicy sportu potrafią docenić 
ich wysiłki zmierzające do spopula- 
ryzowania sportu Prwpotepo 2» 
md.). 


Z AKADEMII KU CZCI 2-ej AR- 
MII. 


Dnia 28 bm. w sali Teatru Ziemi 
Kujawskiej, staraniem Komitetu 
Obywatelskiego, została zorganizo- 
wana uroczysta Akademia ku czci 
2-ej Armii Polskiej. 

Na wstępie części oficjalnej, orkie- 
stra Straży Pożarnej odegrała hymn 
narodowy. 

Akademię zagaił przemówieniem 
prezes MRN. ob. J. Bojańczyk. 

Z kolei przemówił ob. kpt. Mydłow- 
ski. Mówca szeroko omówił historię 
2-ej Armii Polskiej. Mówca scharak- 
teryzował krwawe zapasy w walce z 
odwiecznym wrogiem Polski. 

Na zakończenie swego przemówie- 
nia wzniósł okrzyk na cześć dowódcy 
Armii, gen. Świerczewskiego. 

Orkiestra Straży Pożarnej odegra- 
ła wiązankę pieśni żołnierskich. 

W części artystycznej wygłosił 
prolog ob. Józef Powojewski, kiero- 
wnik egz. II Urzędu Skarbowego. 

Tańce ludowe wykonał goszczący 
od kilkunastu dni we Włocławku ze- 
spół artystyczny Domu Żołnierza 
„Awangarda“ z Torunia. 

Ob. Jadwiga Woźniakówna (Dom 
Kultury) wygłosiła recytację pt. 
„Szczęśliwa noc“. 

Na zakończenie uroczystej akade- 
mii zespół artystyczny „Awangarda* 
wykonał iscenizację pt. „Odejdź Ja- 
siu od okienka“. 

Cały program akademii był dobrze 
opracowany. (md.). 


UWAGA SUBSKRYBENCI PPOK. 

Prezydium Miejskiego Komitetu 
Obywatelskiego P. P. O. K. Zawia- 
damia subskrybentów, którym spła- 
ta pożyczki została rozłożona na ra- 
ty, że niezapłacenie do dnia 5-go 
września r. b. reszty sumy subskry- 
bowanej spowoduje przepadek całej 
dotychczas wpłaconej sumy poży- 
czki. 


KOMITET OBYWATELSKI DZIE- 
KUJE. 


Komitet Obywatelski Akademii ku 
czci 2-ej Armii Polskiej, składa tą 
drogą serdeczne podziękowanie ze- 
społowi artystycznemu Domu Żołnie- 
rza „Awangarda“ w Toruniu, ob. Jó- 
zefowi Powojewskiemu, ob. Jadwidze 
Woźniakównie i orkiestrze Straży 
Pożarnej, za wzięcie udziału w urzą- 
dzonej akademii. (md.). 


CZYTELNICY PYTAJĄ... 

Mieszkańcy ulic: Łęskiej, Roliń- 
skiego i okolicy pytają czy dyrekcja 
fabryki Celulozy i papieru nie posia- 
da pochłaniaczy, które by nie pozwa- 
lały wydostawaniu się gazów na zew- 
nątrz? 

Mieszkańcy sąsiadujących ulic no- 
cą nie mogą spać, bo dusi ich ulatnia- 
jący się gaz. 

Ponadto wszystkie drzewa owoco- 
we, warzywa i kwiaty w ogrodach są 
spalone. Mieszkańcy nie poto sadzili 
i wkładali dużo pracy w hodowanie 
warzyw i kwiatów, podlewając je, by 
nie mieć obecnie żadnej z nich korzy- 
ści. 


| Mascynopisów uie zwraca się. 


6 mar W OPIATY OE Y O Nr. 198 $ 
Reinen SPOŁECZNO-WYCHO- KĄCIK 
Państwowe Kursy Społeczno-Wy- | Jlag osp odyń 


chowawcze dla wychowawców i wy- 
chowawczyń państwowych i prywat- 
nych zakładów dla sierot, świetlic 
dla dzieci i pracowników akcji umie- 
szczania sierot w rodzinach, rozpocz- 
ną się w drugiej połowie września i 
trwać będą 4 miesiące, łącznie z mie- 
sięczną pratkyką opiekuńczo-wycho- 
wawczą. 

Zgłoszenia przyjmuje Kancelaria 
Kursów, — Toruń, Szpitalna 6. 

Duża rzesza sierot powojennych 
oczekuje serdecznej i umiejętnej 
opieki fachowych wychowawców, 
którzyby świadomi sposobów pracy 
z pełnym zapałem przystąpili do wy- 
chowania na ludzi dzieci, tak bardzo 


'przez wojnę skrzywdzonych. 
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PODAJEMY... 


Do wzmianki naszej „Kto udzieli 
informacji?“ umieszczonej w Gazecie 
Kujawskiej z dnia 30 sierpnia br., że 
mylnie podano nazwisko poszukiwa- 
nego. Winno być Prokop Fiedoruk. 


PRZEDSZKOLE. 


Z przedszkola F. Szałwińskiej ko- 
munikują nam, że wpisy na nowy rok 
szkolny będą przyjmowane 3, 4i5 
września r. b 


POCZĄTEK ROKU SZKOLNEGO 
W LICEUM I GIMNAZJUM PAN- 
STWOWYM im. M. KONOPNICKIEJ 
WE WŁOCŁAWKU. 


Uczenice Liceum i Gimnazjum im. 
M. Konopnickiej obowiązane są sta- 
wić się we wtorek dnia 3 września o 
godz. T min. 45 do klas dla sprawdze- 
nia list obecności i otrzymania in- 
strukcji, poczem nastąpi wymarsz do 
katedry na nabożeństwo. 

W środę, dnia 4 września początek 
lekcji, na które należy przybyć punk- 
tualnie o godz. 7 min. 45. 

Egzaminy wstępne zapisanych kan- 
dydatek do klasy II gimnazjalnej i 
wyższych rozpoczną się we wtorek, 
dnia 3 września o godz. 12. 


DLA ZAINTERESOWANYCH. 


Dla osób zainteresowanych do 
wglądu w Zarządzie Miejskim (biuro 
informacji) wyłożone zostaną na- 
stępujące publikacje urzędowe: 
Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Pol- 
skiej oraz Pomorski Dziennik Woje- 
wódzki. (md.). 


DLA DZIECI NIEŚLUBNYCH. 


Wydział Aprowizacji i Handlu ko- 
munikuje, że prawo do kart żywno- 
ściowych mają również dzieci nieślu- 
bne nawet niezgłoszone w Urzędzie 
Stanu Cywilnego o ile są na wyłącz- 
nym utrzymaniu danego pracownika 
lub pracownicy. (md.). 


NA SZKODE PKP. 


Zygmunt Tomieki, zam. we Wło- 
cławku, dopuścił się kradzieży wę- 
gla z magazynów przy głównym 
dworcu. . 

Obecnie stanął przed Sądem Gro- 
dzkim, gdzie skazany został na 3 
miesiące więzienia. (md.). 


WE 54 TUBIĘ 


poleca 
KSIĘGARNIA POWSZECHNA 
Włocławek, ul. Brzeska 4. 


Czas odnowić prenumeratę. 


Prennmerata miesięczna 60 zl.. z przesyłk 


Najbardziej ekonomicznym dla naszej kie. 
szeni sposobem przyrządzania kompotu na 
zimę to kompoty bez cukru, przygotowane w 
hermetycznych  słojach systemu Wecka, z 
braku słoi (są one dość drogie) możemy kom- 
poty z drobnego owocu sterylizować w gru- 
bych flaszkach przy czym korki dla ostrożno- 
Ści zawiązujemy grubym sznurkiem. Napełnio- 
ne owocem i zimną wodą słoiki — bądź fla- 
szki owijamy w szmaty, papier lub słomę i 
wstawiamy do naczynia napełnionego zimną 
wodą. Wodę w naczyniu doprowadzamy do y 
stanu wrzenia, a czas sterylizacji uzależniony 
jest od rodzaju owocu, z którego kompot 
przyrządzamy. Wiśnie sterylizujemy 40 minut. 
Gruszki 15 minut. Śliwki 30 minut. 

Owoce przed sporządzeniem z nich kompo- 

tu muszą być starannie opłukane, obsączone, 
i oczyszczone z pestek. 
Sporządzając kompoty tym systemem, nale- 
ży pamiętać o tym, by naczynia z kompotem 
były dokładnie wodą przykryte w czasie stery- 
lizacji. Wystawiamy słoje lub flaszki z naczy- 
nia, w którym były poddane sterylizacji po 
zupełnym ostygnięciu wody, w której były gó- 
towane. b 

Jeślibyśmy chciały przyrządzać kompoty z 
cukrem, to musimy pamiętać o tym, by przy. 
gotowany owoc zalać przestudzonym syropem, 
przy czym na kilogram owocu używamy: 

600 g. cukru do porzeczek lub wisien, 300 
gramów cukru do moreli, 250 gramów cukru 
do gruszek, 500 gramów do śliwek. 

Wymienioną ilość cukru przeznaczamy na 
każdy kilogram owocu, już z cukrem podda. 
jemy sterylizacji trwającej 30 minut. 
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Z wydawnictw 


PRZEGLĄD ZACHODNI — Nr. 7/8—oma- 
wia problemy czesko-polskie, twórczą rolę Ja- 
na Kasprowicza, omawia w pelnych ekspresji 
słowach powstanie warszawskie, opracowanie 
procesu Greisera i omawia los poznańskiego 
zamku. 


SZKOŁA ZAWODOWA — Nr. 4/5 — Organ 
sekcji Szkolnictwa Zawodowego Zw. Naucz. 
Polskiego, cena — 25 zł. Omawia problemy 
szkół zawodowych, dokształcających, spółdziel- 
czych, pocztowo-telekomunikacyjnych i inn. 


JAKIE POWINNY BYĆ ZACHODNIE GRA- 

NICE POLSKI — mgra Jerzego Tarnowskie- 
go. Książka ta wydana w Szczecinie szczegóło- 
wo naświetla problem naszych granic. Do 
książki dołączono mapę granicy zachodniej. 


Ogłoszenia drobne 


SĄD OKRĘGOWY w Toruniu Wydział Za- 
miejscowy we Włocławku, Wydział Cywilny, 
obwieszcza, że w sprawie Nr. C. 19/46 z pozwu 
Kazimiery Zimeckiej p-ko Janowi Zimeckiemu 
o rozwód został wyznaczony adw. Maria Akta- 
boska, zam. we Włocławku przy ul. Kilińskie- 
go Nr. 7 kuratorem dla zastępowania niezna- 
nego z miejsca pobytu Jana Zimeckiego. (1771) 
Wam BU WA AEN WKK ERa LARIN a 0 > OZI KROKIEM E 
SĄD OKRĘGOWY w Toruniu Wydział Za- 
miejscowy we Włocławku, Wydział Cywilny, 
obwieszcza, że w sprawie Nr. C. 122/46 z 
pozwu Stefanii Wiśniewskiej p-ko Janowi Wi- 
Śniewskiemu o rozwód został wyznaczony adw. 
Ignacy Daniłowicz, zam. we Włocławku przy 
ul. Karnkowskiego Nr. 31 kuratorem dla za- 
stępowania nieznanego z miejsca pobytu Jana 


Wiśniewskiego. (1772). 
POSZUKUJĘ jednego pokoju. Za wynajęcie 
dam utrzymanie dla jednej osoby. Oferty do 


Administracji „Gazety Kujawskiej". 
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UNIEWAŻNIAM zgubione kartki żywnościowe 
Kat. I — 1 szt., Kat. IR — 4 szt., dodatkowe 


A 


i NT o EGO 
dziecinne — 6 szt. za miesiąc sierpień i wrze. p 


sień. Kwiatkowska Anna, zam. Planty 19. 
(1770) 
| MaW AEE TA. WO Phi TA PiN HE NEA KK) LE 1 WAŁA WW WONNA 
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osobisty oraz 
kartę rej. RKU na nazwisko: Klasura Tadeusz, 
zam. wieś Janinowo, pow. Włocławek. (1773) 
DAT maa PER EAE E A 


UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty pie- 
karskie na nazwisko: Walasik Władysław, zam. 
wieś Bogucin, pow. Lipno. (1778). 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną pieczęć sklepową: 
Kujawski Bazar Wyrobów Ceramicznych, Szy- 
mański Zenon, Pl. Dąbrowskiego 20. (1779). 


|a% „ADECENEIĄA MF" IE! 0114. ALTUNEI 
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewakuacyjną 
na nazwisko: Piotrowski Stanisław, zam. Wło- 
cławek, Szpichlerna 26. 


| Ceny ogłoszeń: Ogłoszenia drobne po 5 zł. za wyraz, 
poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Urzędowe, prze- 
targi, nekrologi: | mm. szerokości 1l szpalta po 5 zł., 
reklamowe 10 zł. Za terminowy druk ogłoszeń Admi- 


nistracja nie odpowiada. 
poczt. 70 zł. 


(1767) , 


